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Ruch wspólzQwodniclwa pracy ogarniajqcy cały l 
naród pr;Eysp~eszy realizacię planu dobrobylul 
Przen1ówlenie tow. Goniftlflh~·BDeslawa na pt.erw!iizei nara-1
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dzie hrajoaej qórnilf.ów- przodownilf.ów procą 
I Towarzysze i obywatele górnicy! I le szybszym, aniżeli byłoby to możliwe w. wa to jedyna realna droga do osiągnięcia tego I 

Narada, na którą zebraliśmy się C.zisiaj. na runkach ustroju kapitalistycznego, bowiem celu. · 
rada przodowników przemysłu węglowego, po pierwsze - przez unarodowienie przemy- Dążenie do zwiększenia wydajności pracy i 
jest wydarzeniem, które nie miało dotychczas siu uwolniliśmy się od ~ksploatacjl kapitału obniżenia kosztów produkcji przewijać się bę 
miejsca w ruchu robotniczym w Polsce. w zagranicznego, który wywoził za gr~nlcę to, dzie stale jak nić czerwona w gospodarczej 
dawnej przedwojennej Polsce zbieraliśmy się, co dziś idzie na potrzeby kraju, po drugie polityce rzą<lu ludowego. 
i:by radzić jak walczyć z wyzyskiem obcego mamy możność przeznaczyć na potrzeby kraju Wrogowie nasi usiłują niekiedy wmawiać 
I rodzimego kapitału, aby bronić się przed te sumy, które wywłaszczt>ni kapitaliści I ob robotnikom, że rząd ludowy uprawia na tym 
bezrobociem, aby zapobiec zamykaniu zakła- szarnlcy zużywali dawniej na luksusowy I hu odcinku taką samą politykę, jaką uprawiają 
dów pracy, narady na wzór dzisiejszej ~yły łaszczy tryb życia. kapitaliści. 
wówczas nie do pomyślenia. Obradować na Dążąc do podniesienia stopy życiowej mas W istocle kapitaliści stosują wszelkie środ I 
temat podniesienia produkcji i obniżenia jej pracujących do oparcia slly Polski na moc- ki, aby zmusić ro">otników, do jak najbardziej ' 
kosztów mogą tylko robotnicy będący współ nych fundamentach, rząd wypracował trzy- intensywnej pracy i aby w ten sposób osląg­
gospodarzami swych wnrsztatów pracy, bę- letni plan gospodarczy. Na Jego realizację po nąć jak najniższe koszty produkcji. My rów 
clący współgospodarzami państwa. Dopiero trzeba ogromnych środków finansowych i ma nież pragniemy podnieść wydajność pracy i ' 
po 3 latach bytu państwowego narady takie teriałowych. Srodkl te wytworzyć i wypraco- obniżyć koszty produkcji. Jakaż więc Istnieje ' 
rlojrzały przede wszystkim w szeregach gór- wać musi cały n::!ród. Niezbędne jest w tym różnica w tej sprawie między nami a kapih 
ników. celu podnieFłenie wydajności pracy we wszy listami? 

Dzisiejszy ruch współzawodnictwa pracy stkich galęziach gospodarki narodowej. Jest A (Dalszy ciąq na stronie 2-ej) 
mf>gł wyrość tylko na bazie wzmocnionej sta 
bilizacji politycznej w kraju i na bazie lep 
sze.i sytuacji gospodarczej. ruch współzawod­
nictwa pracy, klełkujęcy od dawna wśród 
gćrników doszedł do tahiego stopnia rozwoju. 
:ie wYdał z siebie jako dojrzały owoc dzisiej­
!'zą naradę. Narada ta ma podsumować do­
tychczasowe doświadczenia. i rezultaty współ­
zawodnictwa pracy ; zanalizować dotychcza­
sowe osiągnięcia w dziedzinie wysokiej wy­
dajności pracy. 

Warunk\ które zrodziły 
WS!Jółzawodnictwo pr--cy 

Na osiągniętej już bazie praktycznych do 
gwiadczeń, wyprowadzicie wnioski organiza 
cyjne i ustalicie zasady, które winny ułat­
wić i przyspieszyć rozwinięcie ruchu współ­
zawodnictwa pra(:y w przemyśle górniczym, 
objąć nim najszersze masy górnicze. Na ten 
temat będziecie mówić przede wszystkim wy, 
jako inicjatorzy i organizatorzy tego ruchu. 

Lecz narada ta posiada i drugą ~tronę, po 
i:iada wymowę społeczno - polityczną, wykra 
cza daleko poza ramy przemysłu górniczego 
i poza szeregi górników i na ten temat ja 
-:hciałbym powiedzieć kilka słów. 

Współzawodnictwo pracy zrodo:ić się mo­
gł& tylko w warunkach nowego ustroju spo­
łecznego. Twórcami nowego ustroju społeczne 
go w Polsce, ustroju demokracji ludowej, są 
masy ludowe z klasą robotniczą na czele. 
Ustrój nasz jest lepszy i wyższy od ustro.iu 
kapitalistycznego. Jedną z jego zasadniczych 
własności, jedną z cech, które odróżniają go 
zasadniczo od us"roju kapitalistycznego, jest 
systematyczne polepszanie warunków życio­
wych wszystkich ludzi pracv, jest stała ten­
dencja rozwojowa w kierunku podnoszenia 
dobrobytu całeg~ narodu. Jest to możliwe 
dzięki planowej gospodarce i zniesieniu eks­
ploatacji człowieka przez człowieka. 

Wyiszośt naszego ustro'u 
Nasz ustrój w przeciwieństwie do ustroju 

kapitalistycznego nie może rodzić wojen. kry 
zysów gospodarczych, nadprodukcji towarów. 
n ie może stwarzać bezrobocia, biedy. Jeśli dii· 
siaj warunki życiowe ludzi pracy, przy no­
wym ustroju społecznym nie odpowiadają 

wymogom dostatniego i kulturalnego życia 
a nawet odbiegają jeszczt. o<f poziomu przed­
wojennego, to należy pamiętać ę pukcle wyjś­
cia., o poziomie ekonomicznym kraju, jaki 
zastała władza ludowa i od którego rozpoczę· 
ła swoją pracę, By mieć prawdziwy obraz 
zmian na lepsze w µołożeniu klasy robotni­
czej i mas ludowych, jakie zaszły za okres 
istnif'nia władzy ludowej w Polsce, należy 
przyrównać ~tan obecny do stanu jaki przeJ­
m0waliśmy jeszcze w okresie wojny. Wyż­
szość naszego ustroju polega między innymi 
na tym, że możemy odbudować kraj i pod. 
nosić poziom życiowy narodu w tempie o wie 

Ostatn"a roga bo . 
Olbrzymie rzesże Łodzfan odprowadziły na cmentarz radogoski trzynastu poległych 

w walce z okupantem członków Gwa:d'.i Ludowej i ,,Promienistych" 
W dniu WC'ZOrajszym cała Łódź wyległa na na ramiona trumny. Pochyla się las sztanda- stały wykute w ostatniej śmiertelnej walce 

ulice. Wzdłuż olbrzyll).iej trasy kilkunastu ki- .rów, or\dest(a wojskowa gra tragiczny w z· wrogiem hitlerowskim 1 z reakcją •• 
lometró".' - od Dopiu . Prop.a!!"andy PP~ po· s'."ej bolesnej wymowie marsz żałobny Cho· ZWfd - Prom. en'stvm·· 
przez Ptotrkowską, Nowomie3ską i Zg1erską pma. . " . d · t b 
aż do Cmentarza Bohaterów na Radogoszczu I Na trybunę wchodzi tow. poseł Wł. Bień- ~u gener2le Zarzyckim w~ho ; 1 .na. ry unę 
- chodniki zapełnione wielo tysiącznymi rze- kowski, by imieniem Komitetu Centralnego I kap1ta.n Hel?na Jaworska, ~toraz n1:11 e~ie~t~tl'." 
szami mi-esikańców, którzy w tym dniu żegna- Polskiej Partii Robotniczej pożegnać poleg- stutys1ęczn.e1 rzeszy członkow ~~iąz~u .a . . 1 
li uro-.:zyście najlepszych synów Polski, tych ły-.:h w boju. MłodY.ch ze§lna poległy~h. ty ; " rom~e~i-
którzy w ciemną noc okupacji niemieckiej W imieniu KC PPR stych •'z ktory~h szeregow wyrosł i spotęzmał 
porwali się na hitlerowskiego potwora, by wal- Związeic Walki. Młodych. • • 
c~y~ o '."o~noś.ć, by w walce umrzeć najpięk- „Komitet Centralny Polskiej Partii Robot- Gen. Mnc?ar zegna SWl>'Ch 2wardz,stów 
meiszą smiercią Polaka. niczej, tej partii, która pi·erwsza dala hasło Na trybunie sta_je gene-r~ł Moczar, pierw-

0 wczesnych godzinach rannych w bo-::z- walki z hitlerowskim najeźdźcą żegna poleg- szv dowódca Gwardii Ludowej w okręgu 
nych ulicach Piotrkowskiej ustawiają się po- łych towarzyszy. Ci, którzy leżą oto przed na łódzkim. ze łzami w o:zach, z wzruszeni~m 
czty ~ztan~aro~?· .. deleg?cj;'. odd~iały W?jska mi w prostych, drewnianych trumnach, byli chwytającym za gardło, mówi generał Moczar 
Pol~k1e~o I M1l.1c!i, związ;o polityczne 1 or- pierwszymi, którzy posłuchali rozkazu partii I o swych po<l!rnmendnvrh, których śmiertelne 
gamza-::1e młodziezowe. W Domu Propagandy poszli w nierówny bój z hitlerowską potęgą. szczątki sp0('7na za chwilę na radogoskim 
przed trumnal?li ostatnią wartę pełnią C'lłon- Poszli walczyć o to, by Pols:Ca znów była cmentarzu, obok spalonych w Radogoszczu 
kowie Komitetu Łódzkiego Polskiej Partii Ro- wolna, niepodległa, by w tej Polsce nie było meczenników. 
botnicze.j, gene~alicja i t~w~rzysze broni f?O- ucisku człowieka przez człowieka. by pano· . - Ci młodzi towarzysze poszli w bój -
ległych bobaterow. Przy dzw1ękach marsza za- wała w niej sprawiedliwość społeczna. mówi generał Moczar - poszli w bój nierów-
ło~:mego towarzy.sz~ .wynoszą trumny na ra- Wypełnili swój najświętszy obowiązek ny po to, by już niqdy na polskiej ziemi nie 
mionach,. by złoz:rc ie na udekorowanych na: wobec Ojczyzny i wobec Narodu. rozlegały się jęki katowanych i palonycll w 
rodow.vm1 ~agami .samochodach. Za trumnami "'" imieniu Komitetu Centralnego· Polskiej krematoriach, l)v już nigdy niemiecki but nie 
us!aw1~3ą się rodzmv poległych, _władze par- Partii Robotniczej wraz z bohaterską Łodzii\, deptał ziemi polskiej; by już nigdy nie było 
tyin.e 1 pocztv sztandarowe. Po-::hod rusza po- wraz z całym narodem p'llskim nad prochami .slych~ć na nas7ych polach, w naszych lasach, 
w?h. N'.ł ~zele. ~roczy dlu9a kolumna ~elega- poległych składam najgłębszy hołd - kończy na naszych ulicach .przeklętych niemieckich 
CJl z :vienc_am1. i. kwlata~1. Poc~ód )est ol- swe przemówienie tów. poseł Bieńkowski. krzyków: „Haende hoch! Alle raus!" By Pol· 
brzym1. Naimmei 50 tysięcy osob kroczy w Fożernan1e od bratn1ei PPS ska była wolna i sz-:.zęśliwa na wieki. 
kondukci!'. Gdy czoło znajdu.ii; się już pr1y Naste.pnie na trybunę w~hodzi przewod- Slubujemy Wdm - koń~zy generał Mocza1 
pla7u Wolno~-:1 - trumny dopiero wtedy ru- - polegli nasi towarzvsze, że cel, za który 
szają z przed domu żałoby. niczący Miejskiej Rady Naroclowej tow. An- oddaliście wasz!' życiP jest naszym celem, że 

li drzeiak, który imieniem Polskiej Partii So-
3 cmentarzu radogoskim cjalistyczneJ żegna pnległych w walce o wo!- bcdziE'my wakzvć dalej bez przerwy, bez wy-

Na chodnika.eh obnażają się głowy niezli­
czonych tłumów, żegnających w milczeniu bo­
haterskich synów naszego miasta, którzy zgi­
nęli w walce z hitlP.rowskim najeżdźcą. 

Na ':'.Illentarzu radogoskim, tam, gdzie leży 
trzy tysiące ciał spalonych przez faszystów 
hitlerowskich - męczenników Radogoszcza 
wykopano nową, ' ś~i:eżą mogiłę, ocze:Cująca 
na czarne proste, żołnierskie trumny Koczal­
skiego, Szymańskiego i towarzyszy. Mija 
godzina za godziną. Tłumy zaległy chodniki 
i okoliczne pola. Wszyscy zamarli w oczekiwa 
ni u. 

A potem z dala, 'Z wiatrem dobiegają 
dżwięki marsza żałobnego i ukazuje się po­
woli czoło pochodu. · Setki wieńców, przybra­
nych snrfami, niekończący się las czerwo­
nych sztandarów. Pochód kroczy w milczeniu 
i powadze. 

Po~zty sztand11rowe ustawiają się w alei 
cmentarnej. Odd?iały Wojska i Milicji two­
rzą czworobok , pośrodku którego widnieje 
otwarta olbrzymia mogiła. 

Wreszcie zajeżdżają samochody. Towarzy. 
sze brcni. qener11łowie, członkowie Komitetu 
Lódz.kiego Polskiej Partii Robotnlczej biorą 

ność towarzyszy. 

wo·sko żegna żołnierzy-bohaterów 
Jako trzeci wstępuje na trybunę generał 

Zarzycki, który żegna poległych w imieniu 
Wojska Polskiego. 

- Pięć lat temu - mówi generał Zarzy-::­
ki. - w najciemniejszą noc naszej historii, ci 
nasi towarzysze, których doczesne szczątki 
żegnamy dzisiaj -wyszli w bój. Wielką trze­
ba było mieć odwagę, by ze starym Coltem 
ruszać do boju z hitlerowską potęgą. Byli .to 
prości robotnicy, prości synowie ludu, którzy 
nie znali żołnierskiego rzemiosła, którzy do­
piero w walce hartowali swe serca I ramiona, 
którzy dopiero p0dczas bojów uczyli się, że 
walka . wyzwolel'lcza jest nierozłącznie zwią­
zana z walką klasową, ża wolność nasza jest 
związana nierozłą-=znie z władzą mas ludo­
wych. Ci pierwsi nasi bohaterowie kładli nie­
.~miertelne podwaliny pod nowe Wojsko Pol­
skie, pod to Wojsko, htóre nie tyl~o strzeże 
granic naszego państwa, nie tylko strzeże po­
rządku wewnętrznego, ale Jest przede wszy­
stkim najsilniejszym gwarantem, opiekunem 
straźntkiem i obrońcą wielkich praw ludo­
wyc~, praw ludu pracujl\(:ego, „raw, kiór• » 

tchniPnia o Pnlskę, o iakipj marzyliście w 
godzinę wnszej śmierci, o Polskę wielką i 
sprawiPdliwą, o Polskę sprawiedliwości spo· 
łe-::znej. 

Generał Moczar salutuje z trybuny trnmny 
poległych. Orkiestra znów gra marsza żałob­
nego Chopina. Towarzysze broni znoszą trum­
ny Koczalskieqo. Przybyszewskiego, Marii 
Wedman, Szym,ńskieqo, Stępnia, Maciejew­
skiego, Krogulca, Vlitulskiego, Dominiaka, 
Sanigórskiego, Krzyżaniaka, Marciniaka, i Li­
siaka do otwartej moqiły. Rozleqają się salwy 
h?norowe. Słychać płacz spazmaty~zny człon· 
kow rodzin poległych. Po-:hylają się czerwona 
sztanr'i'lry, owinięte krepą, sztanclary organ!· 
zacji rrnrtyjnych, Związku Uczestników '\Talk 
o Wolność i Demokrację, sztandar uczestni· 
ków walk rewolucyjnych, weteranów walki 
robotniczej o lep3ze jutro. 

Ostatnia defilada nrzed mogi~ą 
A potem nad usypaną mogiłą rośnie 

olbrzymi stos żywego kwiecia. sztandary roz­
po:zynają ostatnią defiladę. A potem znów 
niekończące się tłumy mieszkańców naszef'O 
mias~ do późnych godzin wieczorowvch de­
filąj'-':" nad mogiłą bohaterskich członków 
~!ldow~J4 P~~t~.. ~ 
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WYSf.ARCZV WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok. ·;;­
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Jutro nmieśclmy KUPON NA SERW IS PORCELAl\JOWY DO SNIADArQ. Wycl-ć I •~osi•~ de rUakcll „~łnsa". Udt, Plitrkowskll il8, Ili ol•tro 

u . lepszemu jutru 
(Dok-0ńc1P.nie ze ~tron \-el) , f l'l:V robotnil~zej i Cl\łego społecr:tiistwll. Ab~ nie technfrutym na,~zcgo przl'.my<!łU. islni~/q dwie trzi!'CiP. przedwojennej wydaj:nośei. Wie· 

RMni!la jest 1.Ul\clnicza.! ! ""'h:cej konsumować. nalej,,~· więcej 1u·oduko- wielkie możliwości podniesienia produkcii i my, że rabunk<lwa gospodarka ;rnemieckieg(I 
Kspita.Ji~1om produkt, wytworzony praq Wać. A produkować więcej mo~na p1·zedP. polepszenia warunków :lyciowych _klasy_ r~bot~ okr„panla zdewawtowe.la nasze kopa:lnie._ .r~ 

itlasy l'Obotniczej ~łuży tylko jakn środek do 

1 

ws~~·stkim wówc7,as, gdy zwi~ksza. tdę w:vd1łj ~lczti~: Gdy w _".''as'l.e ś~edy ~~t4p1~ _dt1t!łt<\tk! to głów:t?-4 _prtY:tzyftĄ spadku W_Y~aj.r:oś~1. pt.ri· 
:. i · t k •t 1 Gd b unsc pracy. Wra.z ze wzrostem wydajności pra 1 setki robo.tmkow, mozemy „:poko,Jme patrzec cy . w gormctw1e, lecz bynaimme1 me Jedyną 

~omiw.Łim a prywa ne1o . apla 11·. Y Y mo- cv wicrast.iić b~"r.ie w' nast: · · , w oczy wszystkim trudnościom, które 'toją i wyląc„ną. ~oz-wiązanie tej sprawy !ezy n.a 
:i:na b, lo osiągnąć najwy:r.sz~ ~yi::k1 np. z pro· 1 • ""' ' ych •&runka.eh !Ilfa j:)r z<!!d nami, możemy rozwiązać palące, d7i~ Je· plas:tci:ytniP świadomego wł4czeni10 si11 w tucil. 
dukcjt 1-ruciz1w, to kt.tpite.llści produkow„Hb:y' na.~ywcr.I\.,. P~P~z~ll spa.dek cen na !lkutek szcze zagadnienia płac robotniczych. współzawQdnictwa pracy. SZEROKI RUCH 
truciznę. Człowi~k i społecll!eństwo obcho· :r.\nększema. dosci towaru. Najważniej.~zym .jMt zwiększenie wydoby- WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY WE WSZY· 

dti ich t~·~k~ tyle o Ile J~st .od~iorcl\ ich t~- łlasza pftU\yka f0SpodafCl8 cio węgla. Węgiel jest podstawq całego ł.yc:ia STKTCH GA/:.ĘZIACH PRZEMYSŁU MQŻ~ 
warow t zrndłem pomn11.1:an1a l<'h boł11.ctwa. g().snodorczego OJ:miieniP ko~ztów Je"o w . MTEC MIEJSCE WÓWCZAS, KIEDY ZROZU 
K 1t lliJt d i: d b i, l k \•Virt:r.imy więc, ze cele na.s:tP:j produkcJf i '' . ' . . . . · . ' " Y. MIENIE P!?AWDZJWYCH CELÓW T kO· 
, iLP a a ~ Y 

0 0 0 z~n 8 (lsztów pru· cele produkcji ka,oitalistyrt.nej, jak //łf celt> dobycia po7wal-a z-m·nil"Jszyc kosi:ty produkcji .RZ)'SC. TEGO .RUCHU OGARNIE CAŁĄ KLA 
o.\lkcji nie dlateg~. aby ko?sumentowl dostat- i .~kulki zwiększenia wydajności pracy i ,J.'Jni· wszystkich innych gałęzi przemysł-u. W~iel SĘ ROBOTNICZĄ. 
ct;tc to "'ar no tans~~j ce:l\J.e1 lecz dla.teao, aby ienia koazt6w produkcji w noszym 11~troju jt>:~t g!6w·nyrn artykułem na~7.~!)o eks~porlu a • • 
na tym townze .iak nt1.jwięcej zarobie. i w tl.~lroju kapitalistycznym są zasadhfCz() wzrost na,szego eksportu stanowi wamMk po- Wzrost zarobkow robotn1c1ych 

Kapltall~cl w~uillkaJą. i Jtlasy robotniczej róine. krycia nanych dc.toficyt6w rtprówi.zacyjnyth, Droga, któr(\ wylytzycie wy I kt6ra wskaru 
j&k naJwlęk!'łzą w,ydajnoś<1, lecz wysokbść płac Nasza polityka gospod~rcp.a I MllzC dqft11in jak t~i z<tkupienin tt1granlcą 11J~zb~nych hW• Ją wszy·scy przodownicy pracy w !lmyth gał~· 
robolni!Jt~·ch utrtJ~'mnj, r.awsze mnleJ więcej służą intere.-om luclu prc1cujqcego. szyn i innego s/}r.tętll. ziac.h przemyislu wyll\dglł od tól'lotnik6w d()· 

"'& i~dn·•ko•":v'- ""'*lomle Podstawowym warunkiem zdob 'citt !rod• R h k I k , da,rkowego wysiłku, l!'>ct PROWADZI DO NA· 
• · - „ ""··'". „,,,, • ue , ł6ty oirarn a c•ły rai Uje pra"U'nmy hl fabrJil"ł6W ków na realizację planu trzyletn-iego je11l wy· " „ TYCHMIASTOWEGO POWIĘKSZENIA ZA· 

l'I - 1• „ ~• przedz1>nie wzrostu wydajno8ci pracy w ~to· Wy, przodujący w pracy !Jórnlcy, wyk.a· ROBKóW TYCH, KTÓRZY NTĄ KROCZA, 
Prz ' wi~kszej wydajności pn1cy robotnik}t 

kapitalista obniża nawet jego zarobek. jeśli 
na i•ynku pracy znajduje si w $ystemie kapi 
!!.hstycz.11:vm, nigdy nie idzie równomiernie 
zf'l ' trostem siły nabywcz~j społeczeństwa. 
:St-14:d tl'i w~•nlk&Jll kryzysy gospoda.rc11e. 
Wtrost wydajności pracy i obniżenie ko!lz 
tów Pl'.OdUkc.ii w warunkAch ustroju kapiteli~ 
tyc:t:nego słuty tylko Interesom ka.płtallstów, 
nie polep~zenia położenia klasy robotniczej 
1 nat·odu, przeclwnie, im szybciej następuje 
te.i: wzrost i im większą masę towa1·6w zdoln} 
je&t produkować przemysł kapitalist:rczny tyęi 
&'fCJŻlliejsze Sił kr.vzysy g-ospoda.ror:e. DLATE­
GO KLASA ROBOTNICZA MIALA GbĘBO· 
Ki\ RACJĘ, KIEDY BRONIŁA SIĘ W DAW· 
NEJ POLSCE PRZED WYZYSKIEM swo.no 
~IŁY ROBOCZEJ. 

sunku do wzro~tu realnej pł-acy zarobkowej. zalikie, że zwięk zający t!lię l!i mie.si1tca na GWARANTUJE TEFIMlNOWĄ REALIZACJĘ 
Całkowita odbudowa i rozbudowa naszej eko mie.siąc plan produkcji przemysłu górniczego NASZYCH PLANÓW GOSPODARCZYCH, U· 
nom_iki, stwor_zy warunki na wy~atne podni~- możnn nie tylko całkowicie wykonać, ale mo· MOŻLIWIA SYSTEMATYCZNE ZWJ!;KSZA­
~1enie stopy, zyciowe1 ~a!I pracuiiicych. Óbni· foo go wybitnie przewyższać. J~li nauczycie NIE DOCHODU NARODOWEGO T OSTAtS­
ze~~ kosztow _produkcji µr~ei wue>si wyd~lf- pracować ~woj(\ metod~ ŁY'!Ji~c~ inny<:h g6Tni- NIĘCJE DOBROBYTU ORAZ OPARCIE N.Il.· 
nosc1 P'.acy winno WJęG by~ n~zelny~ dąz~- k6w, Wii!izy<:h współtowarzy!zy pracy, jeśli w SZEJ SUWBRENNOSCI PAŃSTWOWEJ NA 
mem ni~ tylko odpowiedzrnlnych kierowni- rezultaci~ dti~il'j~zej narady ntC'h ·w!ipółzawo - NAJTRWALSZYCH PODSTAWACH. 
ków pol'.tycznycl1 l go~po~arczych, aJe tak .9a- d.nictwa prdCy ogarnitc nerokie rzesze górni- DLATEGO Z J>R A WDZIW A R.1-WOSCIA 
mo całe) klasy robotnicze1. Droga do tego <;e·1 cze - to ró.7.wiąwny zo.sta·nie palqcy dti.! je- WITAMY PIERWSZĄ 'NARADF f'Rl.ODUJĄ­
Ju prowadzi pt!let ~o-rgonlzowanle masowego szcze problem poclciągnitcia wydnfno.ści pm- CYCH GÓRNIKÓW PRZEMYST:.ll WĘGLO­
ruchu wsp6/7.aworln1clwa pracy. cy w górnictwie do poziomu r>tzerlwoje.nneqo. WJ!GO I Wl.t.RZYMY, ZE NARADA TA PRZY­

W interesach samych robotników, int~re- Nie stawiamy przed górnik.ami zada11 niert>al· CZYNI SIĘ WYBITNIE DO WZROSTU J'łLJ. 
sach naszPgo państwa ludow~go Jety aby rurh nych. rtiNnozliwyc:h dć wykonania. \A.I ~oku CHU WSPOLZAWODNIC'I'W4 PRACY W 
ten objął wszystkich górników i całą klas~~ 1938 frednie, dzienni! w1 dribyci(" wę(lla wyno- PRZEMYŚLE GóRNTCZYM, t.E STANIE SJE: 
robotniczą. Wy, przodownicy pracy, rJaliścię' siło okołQ. .1.!l.00 kg. na robol·nJ.ka. Ohecnie n, ZAl..ĄŻKlE.M ROZWOJ.OlA.'.)'M NOWYCH 
niezbite dowody, że nawet przy obt:cnym ~la· siągn~lifiipy okolo 1200 kg., ~ zatyrn dópt.arn PóRM PRACY CAl.EJ KLASY POBOTNTCZ-EJ 

!" 130•tg roCz'!!Jcę ś ... lerc! 
„ 

Naczelnika Tadeusza Kościu zkr Całkowicie inny oha.rakter posiada produk 
Jja w nasz~m społecznym systemie demokra 
ej! ludowej. Celem nasw;ej produkcji nie jeAt 

.wzbogacenif' jednostek, 1e0 z podnoszenie dl>- Wielkie uro czystości w Krakowie z udziałem władz państwowych 
brobyiu całego spo!ec111eństwa. Dążymy do l>O . • . . 
większenia proclukc,jl aby SlJOłet'Z~ństwo mo- . . KRAKÓW ~AP. 1.10 la_l mm~o od. ~m1erc1 branych wznosiły si~ transparenty z nllplsa­
gło więcej konsumowa~. w warunk:wh na- I „,;0lk1ego Pol«-'a,. hoiowmka o. wolnosc naro· mi: ,,Żołnierz polski p1lcl sztandarem Tadeusza 
s!Jego ustroju nigdy nie mott> sl d . . . rlow, o . wirzw~leme ll~dll poh•k.1ego -. Tadeu- Kościuszki wkroczył do Berlina'', „Niech żyje 

. Il zro nc nad , za Kosc1uszk1. Krakow, a wraz z mm cała przyjaźń wolnych narodów słowiańskich" 
produkcja, gdyz wraz :!:E' wz1·ostem m;ig~· to Polska święcił tę rocznicę W przeddzień uro- „Kościuszko - Lelewel - Wa'l'yński - ojr.:o· 
warowej, wzre~tać będde i:ih nabywcza k.!.a, czyst~~o obchodu 7-'i;łonęlv mic~e na rynku wie demokraci\ polskiej", „1\Jiech. żyj'! jedno­
------.....,,.,._....,,,_,,,_..,,...,_ krakowskim, w miejscu, na. którym wielki efo- lity front rohÓtniti:v". Na tryhunie ustawionej 

mo:>:rata składał swą histc:>ryczną przysięgę. u ~tóp wie:i:y ratuszowej pod portretem Ta-

Wygrane Około godziny !O·tej rynek zapełniły szczel deusza Ko~ciuszki zajęli miejsca: wiceminister 
nie wielotysięc>me tłumy. Ponad głowami ze· obrony narodowej, zastępca nacielnego do-

wed~y W.P. 60 spraw pńl.-wvrh. gen. dyw 
Manan Spychal~ki, przedsł11wiciele wladz na­
crelnych :rblnk:owanych partii politycznych. 
poseł K!is7kO z KC PPR, po11eł Cwlk z CKW 
PPS, I inni. Po zag~j,,.nlu urocz stości pM1e2 
wojewollt:.' dr. Pa::;emkiewlrza qłó• labrał gen. 
SpychHl~k,i, ktflr1r w płomit'nnyrn prz~:mówie­
niu srharaktervzowal """t""" M~r.ulntl<:~ w 
~t,tkm11.nil'l. 

w codziennym konktlnłe „ R I os u• p 1 k • . .,, ' • d • ' 
Wczorajwieczo1·emwlokaluredakcji„Gło o s a nie wezm1e u· . Zia u su" - Łódź, Piotrkowska 86, - i•ozlbstlwan!l · .·· • 

została kolejna pr~mia naszego konkursu co- . · · 
d"Zl.~l'Uiego z dma li' pai.dziernikil 1947 r. 

1 ~.Y\9'!M ob. D4b:O'!.~~i K~fa~~łdW, pracownik w debacie nad . sprawą powołania „Komitetu Tymczasowegoł' o N z 
~~~- Pocztowego nr. 2 w Lodzi - Karole V· NOv\TY ORK (P~P) . Pr> czte~ogodzinnej kretnych propozycji, dot,yczj\cych utworzenia 

C>b D<\bl'Qw~i roszon ·es·l t 1 QZ"'n·e rieba~1e nar! wnrnsk1em amerykańskim w spra- 1„komttl"tu tymc;iasowego . W _s~ład podkl'.1-
~ w' nai;żeJ redak~i _ ildi, ·Piotrkz~,~sk; ~6 wie „ko:mitetu t~~zasow'!go" posta~owiono mi~ji, _na której ctMe ~tan~ mm1s_tM spraw 
It! p1~tro, w g-0dzihach od 16-ej do 18-ej wie· utworzyc podkom1s.ie dla opracowama kon· vagran1c21nych Luksenhurga Bach, miało wej~ć 

1~ pt11ńsł.w, w te.I lkzMe Związek Radziecki 
Crechngłow11c_ia. Przedstawiciele Związku Ra· 
dd~ekiego i CzP<:hosłówacji złożyli omad,c~e 

n.ie, że nie będą brali udziału w praeach wy­
łonionej podkimisjł. ~

0

:~elnicy zan~iejsc~wi! ~ie nadsyłajcie ktt I Wyroki na kolaboracjonist6w słowackich 
po11ów w kopertacn. Wystarczy tle.kleić kupon 

Na po11il"dzeniu komitetu polltycimeg<i za· 
brał m. in. głos delegat polski dyrektor 'r.atie­
usz Zebrowski. · I\* kartoniku w formacie normalne,1 pocztów­

ki, nitPisać czytelnie adres l'edakcji „Głosu'' 
- Łódź, Piotrkowska 86 ~ nakleić znaczek 
~ocztowy za 1 z!oty. 

PRAGA PAP. Trvhunał Narodowy w Brati· winnym ~pisku przeciwko bezpie>::zań$twU pań 
sławie skaz~l. na. 20 lat więzienia l(e „0 , 11 Sido I stwa_ i zdrady stanu, onekając: jednocześ.nie 

l l . . . konfiskatę 1ego majątku. 
ra, by ego pns a qu1slrnqowsk1ego rządu !'lo· · . 

. ' ,- · Sidor sądzony był zaocznie. Ukrywa się on 
wack1ego przy W11ty1'ar11e. Trybunal uznał go pr;.wdopodobnie we Włoszech. 

Trybuncił skazał iednoC'Ześnie Martini!. So• 
koła byłego przewodniczącego parlamentu sło 

•vac6iego na 5 lat wi~:denie., Kerala Nederly 
hi lego kierownika wydziału prasowego przy 
rządzie słowa.ckim na 6 lat więzienia oraz Pa· 
1da Opustila jednego z hyłych dówód:ów 
„gwardii hlinkowskiej". (ss-owców słowac· 
kich) - nil 8 lat więżie·nia. 

KtNO „POLONIA" Pinlrkowska 61 

Delegat polski złożył przed głosowa..lli&m 

ośwladcze·ńie, że Polska ni~ hęd:TiP mogła brać 

udziału w głosowaniu i w pracach podkomi­
sji, gdyż nie może one popierać 11.kcjł ~m!*­

rza ją.cPj do pogwałcenia ke1rty ONZ. 
Mówca podkreśli!, że komitet tymczasowy 

hylby be,,,wolnym narzędziem w rękach Jsd· 

negp mocarstwa lub grupy państw. Utworze­
nie go rloptowadl"I j1>dynie do zwięks?.:enia n!· 
pięcia ntJ·u<lni współpracę 1ni~zymnodow1r. 

Pacz. seansów w dni j){lwszednie: 17,19,21, 
Poez. seansów w niedz. 1 świ~ta; 15, 17, 19, 21, 

DZIŚ PlłE ,fJEłtA 

~AMES MASON I ANN TOJ)O 

w interesuj~ym dramaclt m1ł-0snym nbwej angi~Iskiej produlwji 

SiódJ.Tia Zasłona 
PR«'.NKM EllAT_.4..: 

Reilyser~ ~OMPTON ltENNE'l 

ProdukeJ!l: !U srstde Studtó§ · 
London Svdney B.ux 

t9dział bierze lond:yń~ka "rk!estra Symfomczna 

Bk$pl.oatll.<i-ja: Film Polski 

W...l&S IAW"A S_ !JOLMA tfłc„ H1 ety bezpłatne t pe.sse-putou wdne · IK1 ezwartlm, '!3 p!M?:ie tk!. 



,r naka 11. K11tna 
X: mu wins1?u.i•my 

~<>rek, ~l paździemika 1 ~4v r, 
D.z!ś: t!Jrez~. -o-

","a 
Wino ,,Poloni::." wyswietia f.itm pr~·uk 

eji radzi6cki~J .,Na gra1nicy". 
~~ ~·nsów o g~ci0inie 1'7 i l'9. _,..... __ 

Telefony 
lłft' · (4o.m. M'©. - Nr 2'l 
Mi:ejsld Post~rttnek M<!>. - Nr a::.l 
Słta~łwe t:>owiatowe - Nr 3~ 
~ydiu.m r"~w Radv Narod. - N'r t&l 
lanąd Miasta ł<ttt.na - Nr 30 
11traż Pożarna - Nr 41 

· Wrząd Repatri!acyjn.y - Nr 86 
Po"·· Z!!kht6 liiektrycznv - N·r 32 
Pć~'. Zakł. t'.Jb. Wz. ul: Narut. 20. t-el. 108 
@rząd Zdrowia - Nr 91 
iomunalM Kasa ©szczędności M·r. 43 
f'els-k' ~zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpifal J'o.wiatowy - Nr 2e 
~ieculnia Społeczna - Nr 34 
A1>~ka „Pod ©rłem" - Nr 106 
A'J)t ka Sukc. H. Wałenta - Nr f 
\'J)ieka mgr. Z. @łladńskłej - Nr 52. 

Premie t warowe dla w i 
~ 'yniki przepro ·adzonego przez Fun­

dusz Aprowizacyjny skupu zboża na za·· 
sadach wiązania (premtowanłe artyku­
Jami przemysłowymi) pt'zynoszą systemB 

Dodatkowe 

tyczme przekracz~nie nakreslone~o pla­
nu. 
N~ podstawie przeprowadzonego ob· 

siewu i przeciętnej \Vydajności, Ft1nGusz 

@ ł!iJ . 

szczep1an1a 
przeci""1'tyfu o-w-e. 

Władze ~anitarne w Kutnie dokonałv 1 
!{')tnej kientrnli, ezy wszysc' mieszkańc)1 

P't'ddali -,ię ob{')·wiązk.r;\\·~mu .sz<'zepleriiu 
p-rzeci\Vdurowemu .. Jak okazało się, b!i­
sh"'l'I j~-Ona t·rzl"cia zanit>dbala leg() oho­
wiązku. Spm1.11dzflno rkiraźnie .-..ześć 
mt1nrlatć•\\' karnv<'h. na pmll"ta\\·i<:' któ­
rych ukarano 0porn. eh grzywnami na 
łą-ctn1' sumę 20.000 zl<Ot\ch. · 

\Vh1dz~ postanowiły zer~?niz{l\vać w 
najbliż"'zym cza·sie. dodatkowe szczepie· 
nia prz~ciwtybsowe <ila h ~h. któr-zy z,a­

niedboli l1·Czynić t..-i w pop1·z ~ni·ITI ter1m1-
nit>. 

Sz<'żepieni~ t<J. w Drzeci\llierlslwi~ do 
p·oprzednieg'° bę.dzie płat·ne i prz_,muso-
we. 

Apr J'' 1zac; jny zesta ;vJł bilans zbożow 
i regulu.1e zbieranie produkcji rolniczej , 
ustalając plan ogólno · krajowy. Plan ten 
rozbiJany jest na województwa i dale.i 
na powiaty, a tam - na prywatny ; spńł 
dzielcz · apiuat skupu. 

Wykonanie planu w ciągu piet'\\Szych 
czterech miesięsy akcji wiązan0j pot1"1er 
dza wymownie realność planu. W rzerw 
eu plan zakupu zboża w ramach ~kt:jl 
wiązanej - wykonany został w 11 O prric 
\\" lipcu - \\" 115 proc.1 w sierpniu - w 
92 proc. 1 we wrześoiu - w 121 proc. 

Tytułem premii rozprowadzo110 "; tym 
czasie wśród rolników, ktorzy sprzedali 
zboże Państwu - węgla - 265 tys ton 
cementu - 16 tys. ton, tekstyiti -- za 
470 miln. zł., kóry - 140 bn i pasz 
treściwych - 6.500 ton. 

Meb. le d~a ŚWIC!ia. ta pra y na~·:0 n°0kr~; ;~~11~~~:~!~ ~~~iię~;q~~~~ f 120 fon skory, za I miliard złc'.vch teks· 
t:lii, I OO tys. t~n węgla (na pazdziernik) 

.ć~n!r;:ila H~nrilo\~a Pr.zl"mv~łu Drzew I\\,' nagr,orlz~nia. , alt>żno~ć na_ .z~ku~ione Na ~.ement bra~ Je~t .zapotrze~o\\· ania 
JW.2'() ntworzv1a " Kulrne punkt ~prze<la- " ten sposob meb!e. moze byc pł~\;ana I ze ~ zględu na konczący się se„on budo 

- · · t~ · wian' · 
ż. · mebli po c-en8.ch <'k> .· l~pnych dla ·w;a .. ra .... m,._ _ . ; · . . , . 
ta prac\· w msgazynie przy ulicv Naru· 1. Chwtl·ow:0 zapa.sy. kto1 ymr d:isponUJ€ W zak1 es·re towarow tekstylnych wyty 

, „ - · . „ 
7 

•• · · . , . „ . punkt sprz1~dażv G:entraH Drzewnej . .-;a powano pe\\'l'le a_so.rty!11Emty spec1alnie 
l \X. 1< rn mi~~7.c „ą :si;ę 1 ;irlni" 1 €l'i~et~ c71i ie ;~szcz<(> dQsyr skromne. i-e<ln a·k '" dniu t dla ~·sJ, z uwzględn1er11em potrzeb okr~ 
w~rkonane kornpl.e1\ 11111eblowa11. Geny, listopada nczl>huj.e ~'ę na<lej~da kilku ·u z1mo\;re~?· Premifo teks~ylne. ohejmii 
µo <Jsiai11ie.i obniż<'ł'· .;;ą niższ~ przeci-ęl- dal::n·ch "·agonó\' mebli. Wówczas z~aczną ilosc w;-łn)', wyrobo.\V pol weł· 
nie o 40 or0c. 0rl ce;1 ,,·olnorvnkowvch. zwlęl"sz<t. się możliwości wvhoru. f(ut· ma:iych,. mat~rtałow ubrarno·l.')ch fla · 

. · . nelt, drehcht1 itp. 
DIĄ świ~Hll pracv J)n:ewirłrian~ ~ą 11lg1 now ·Jd ~" iat prac\· z za<iownlf'niem 

I 11 l •l'l•I I I I I "I I I 1111 Il i 'I 1' 111 l'I I I I I I.I I I I 111 1'1 I' I I 'li ! 1• 

'Pe~j•tln~. <":7.lo11k(I\\ ie 7.\\·iazh.6,,. ia"·odo r1·7.yj111i(:' tę i1no\VaC'ję. która um.ożlh' i ·u-
\V~ch mDgą nah\ wać meble na kredyt. ciziom niez::imqżnvm i z11i,;;rcz~mYm ,,·o.j-
równająry ;,,ię .-.umif! trtv·rni~~i~czn •g<1i ną u·1:i1ehkrn·anie .::w-e~o mi~Ez.kania. 

KOMUNIKAT 
--- ZaJZad powia10'\ \ Zwi;1zku Walki w l<ik;ilu ZWM odpra\\ a prze \odniczą-

Tlymczasowy Adres Redakcji „Głosu l<ut. Młody.eh. za.'''iarlamia W<SZ\.S.tkic.h prze- cych \\' sprawił' wymiany lee-itymacji 
~wskiego•· p„ .viatowy Referat Kultur-, i Sztu., wodniczą.c\ eh kól ZW Mu w IJQWiecie. iż czlonkow."'l\ich na sbiłe. Stawi~nnidwo 
krl, ~łno, ul. 29 Llsto_pada l, tel ~r I?. \\' ·1oiu 2fi f)aidzii>rnik11 hr. odbę<lzie ~i~, ohnow~1.k:<rn-e. 

ydzień RTPD ·rozpocz~ty 
.38.rząd k•hl'llfl.6'W8'ki~~ oeilthie..ł1M ~bot­

lticz-ego T(')P\\'S·rzys-twa Przyj!et~~ Dzie~i. 
~rgantt<>\v-sł w d1iąfo 18 Inn . k.e>rt·f~r~ncj~ 
~rzeci:stawiei~li par·ł<ii politycznych \ In· 
s~ueji ~·p6Mziel·cz-yeh i g<.>s-podarcz.,ych, 

l:em pe-wzitcj.a u~łl\va-1 o~nośni~ sp<>pu­
l'a•ryzowani-a dziafal·ności Towarzy; twa 
w t~g~d?Ja_1q RTPfl trwającym 06 I~ do 
~ bm. Ron·ferenej.ę za~a·il 01<>. Ruaniak, 
\Vfo~Q!r-<>.2~ ~u(nowski-e,,gf.I ~d~i-a·~u 
R'T·.!"O. 1'!al'~<h.1:~ry:ruj~c w kr-61kid1 sl-Gi­
wac1h 1'1;z.iałahii0·ść Tlów,arzyi.stitva. R'rf'.>D 
~·ie -e~1·a ·nkza ię clo rlo.rafoei i imprnwi-
21ewan j •pomocy dzieciom, jak t() ezynia 
i'll.ne or~anizae·je ;') p.c;di0br1y1111 dtarakt~­
~.e. l:eł7 pro\Varlzi planową akciir opie­
h.-.iJlti.cz~ i wy-ch<>"·awczą. ~t6rą na ier.enie 
~utna objęly<:h i~~t f.Jfko1~ 130 dzieci, 
s-~r>(!)t i pólsi~rnt. oraz p<)chodząc)nch z 
n&1ibiednił'jN:vch f()dz'o. 

Miarą osiągnięć )'racy RTPD. oraz 
skali p~rzebny·eh na nią funclu,z6w. mo­
że sluiyć faki. ż-e w hi~żącym roku. na 
urną lvllw rikc j~ pólkDlonii letnich wy­
&a:tkó\Van~ ponad pól.ora milić-na zł(')· 
tych. 

Ób. ~udniak $twi-erdzH. ż~ zorC?"aniz<i­
\\'ane czynniki sp.oł·eczeńslwa k1ntnow­
:kie~o i miej.5A'<l ,.e or~ani.zacjł 1>artyjne 
j~zcze w nie<l<1·laiec7.nym slopnii1 int-e­
r~ują się dziatalnościa RTPD. Bard70 
mafo pMtyjniaków i~s·t czkmkami 
RTPD. Z istnie!;icych· na lercni Kutna 
instytucji g-0 poda 1 czyeh. tiy!.kQ pa11stwo­
we f abrvki „K rai" i „M<>for Alk aloi<l" sa 
prawn~1mj czlonka·mi RTPD i w.ptaeaj·a 
reg·ularnie pe\Vne sumy n.a tt'lrzymanie 
Towarzv$.lwa. B.1k>by rze<.'z~ rioż:idan!ł, 
b~ na C'Złonkr1\\· pra\\ ny-eh RTPD za-pi.sil­
l~ 'się równi(:>ż organizacje :;półdziekze, 
który eh na lei en ie powiaitu htfoow~kiP· 
g-, i'"""l spma ilość. 

W ~) ni·~11 rly,;kus·ji. po~tan<iwi()<ntJ1 ro- \ 
rt-""

1

~1ć :v hież;ic) m l~gorlni11 li"'l v i rleklR· 

ra<eje cz!onk<:.w.-:.kie rfo \V;S't:Y t:kkh z·aikJ,a­
dóv.r pracy w p0wie-cie.. ahv wten s·posóib 
z~v~!'OOWBĆ jak n·ajwiększę ilość człon· 
k6~ RTPD. 
@eł~m .uzyskl\ni·a fund'lt-n6 ~', f)()s-la110-

w-ioµo przeprnwa.dzić zbiórkę uliczną w 
dniu 26 października br. 0rganiza1>je· 
spo.rtowe p1 zyrzekły urządzić itnpre'lę 
sr>ortową. z której dochód l>yłb.y przezna 
czony f!'a R,Tf>ID. 

Ja-kfl przyklaa ebywC1Jl-ets1kieg10 pooej­
ści:ci do za~arlnień Qph~ki nad rlzieckierrt. 
należy za<'vtQWać czvn ('rb. Broini6(a\\·a 
Wa<'h.11lskiego, wJ;;iśeióeN:t z.akladu bla· 
ch~rskił'gD. J<!,óry wpłri<!il '"urnę 25.000 
zl()tych (<l\\'adzieścia p;~ !_ ,idecy) !'la 
rzecz najhiednit>j:'>zych dzieci na~zego 
rnittsla. Warto bv inni pn:Pdsta\\'iciele 
prywA.tnej inicj8ty\, y po zli za _1eg0 przy 
l#a<lem. 

Trzecia szkoła prawnicza w Polsce 
Mini~lerst\\·o Sprawiedliwo:kl przystą 

pilo obecnie clo 11rt..di<'>mienia trz-eciej z 
twJ-ei Szkoły Pra.\\'nicz-e i w Gdańsklf:l. W 
p-0cz~tk8ch ~ntdnta br. 1}rzy sz,kol-e tej 
z,')rganłzoWa<ny będzie 7-mieslęC?,ny kurs 
<lla kandydfitów dQ pirokuraht·ry. Nia kurs 
przyjęci bęclą k1mdydaci w wie'l-at O>cl 23 
<lo 45 la·ł, 1>rz<:>d laWi€ni przez centralne 
wla<lze (']rganiz<1cji s[X>le<:wych. politycz 
nych i za\\'0d()wych, kt6tzy złożą egza-

Przygody 
Jasia 
Wi!HiPi!f J 
11min1111m111111t111hn1111111Hntrnhu 

mina wstę,pne z wyniki~m pomyl;!nym. 
Egzaminy 0dbędą się \V pierwszyeh 
dniach grudnhi 1947 roku. J'.>rz-e.z czas 
trwania kursu słuch11(l~ zamieszkiwać 
IJędą w iniernade szkoJ.ns m, gcl-ziE> ~trzy­
mtij~ Cl!'!Dclzienne, bezpl11fne wvi~wiMie. 

Zgli(Lzenia rra kłlrs skh1dać l'lałeży 
najpóźniej do cłni'<ł 15 lisfopa.cla 19'1'7 ro· 
k1, do Der>aI tMne-nlu SzkoleniR Zawocló\v 
Pra\Vniczych Mi·nisle.rst;Ąna SprawiedH­
wości. War,szawa, AJ. \Vyzwolen-ia 3Cl. 

Dzi~nrnk łiancu,k1 „Rizo:;oastls" :ca:n.dcl! 
niedl!wno dane, d(lt\'rzące obecn1tgo -.;tal'rn 
przemysłu grer·kiego Dane t.e ZO!>tali' iacz~t· 
pni~te ze sperjl!Jnego memorandum, prz ,rgo­
towanq'.10 przę7 amb11s.adf: Amervkd.11:,ka w ,A· 
tenach dla „wizytuJ~cych" Gter:jE; kon~r<;t.>· 
manów. 

W memorandum czytamy, iż ogólny poz:om 
pr'lernysłu greckieqo slanowi w chwili ob!· 
cnej zaledwie 61 procent produkcji przedWO· 
jennej. Na ogólną liczbę 76 kopl'l!ri pracuje 
tylko 17. Wydobvci!' ołowiu wy11os1 54 proc. 
wydobycia przetlwojPnnego, produkcja meta· 
lurgicrna - 44 procent(!), materiałow b1.1dO· 
wlanych 69 procent, wyrobow wlókie1111 ,cz01ch 
- 64,5 proren !. 
. Powyższe da11e mó ią same za sieb!t!! -
Swiadczą one do hi tnie o „wynikach · os,l[ga · 
nych prze7. go~podar~ę grecką przy „pomo­
cy" amE'rykatiski 0 j i pod kontrolą bu~1.1eis­
menów z Wall-Street. 

Sper jal1111 kolllil"·jłt rzei::zoz.m1wtó , u~'.aliła. 
I~ zMirlllilfCY się w katedrze rnedi,.,!ań.skieJ 
frnsk LPonar{ła da Vinci „o~tatnie. 'N1e!::?e· 
rza" mu~i być odpowiednio konsetwowa..:•y, 
aby nie uler całkowllernu zniszczeniu. ohec 
te~o r1pr·,ozn11.wcv zaproponowali, ab1 śr:ia· 
na, nn której znajduj„ sie inalowtd!o, zo~t!l!a 
zamknięta w hermpf.yczna ·qka tułe. kt rtj NZe 
dnia czę~ć będzie :>:robiona ze szkła il•l ten 
sposób hędtl e można 11cl11 onic' tre11k przed ni· 
~~czacym wplywpm powielrza i wilgo•:i. u­
mn?;liwiaj<!C jednoC7e~nie zw1edzaiąi:y:m pO· 
d7.iwianit> tP!TO arrycl7.i"hl <ztuki malar.skiaj. 

CZYTAJCIE I 
„Głos Kutnowski'' • 

ą - ---=-„ ..--- -
--- :.:ił=.-

Bęc do wody! 
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5~~-'i~,!~:~~~ 11-, el ............. .sapo_1rn'':! a 1·eszcze n·1e· z padła 
dzwoń do Pogotow~a Nr. 8 i •. I • • • 

Trz~~~~~~o;~!~!:~k~~~am i~~~!~~!: Miej· 1 Tarnovia zwyciężyła Ruch·, a przegrała z.·.. W!dzewem &lee, PC{( i .Ubezpieczalni są stale zawalone I ~ecz o wej:foie ~o Klas~ Państ~vowej RTS wieść. Widzew zwyciężył wczcra: Tamovię I zję do zdob.ycia pierwszej bramki dla łoć::: ia~ pracą. Bowiem o.koło 100 wypadków dziennie \Vidzew - Tarnov1a zakonczył się zwycię- 4:3 i śmiemy tw·erdzić, że stosunek bramek ale fatalnie s~mdłował. wzywa _je telefonicznie do natychmiastowego stwem Wid:.:ewa 4:3 (1:1). mógłby być o wiele dla łodzian korzystn:ej- Dalsze dwa g-oźne dość strzały obronlP p izybrc1a. Poni eważ poszczególne Pogotowia SKŁADY DRUZYN szy gdyby nie słaby bramkarz. bardzo przytomn:e bramkarz gości. W 14 m.J,. m · ~ mny zakres dz ia łania (Miej.s.kie jest wy· T a.r n o via: .ilworo:i:ny, Pyryoh I, Roik I, AMBICJA I OFIARNOSC nucie jeder z częstych wypadów Widzew& P.atll.owe, Ubezp ieczc:lm - chorobowe), pacjen- . • . . d o b d ł d Cl . często mylili się, dzwoniąc albo pod niewła- Pomykała, Kozioł, Roik ~I, Kapusta, Roik Ili, TRIUMFUJĄ przynosi mu prowa zenie 1: z ar zo a -ściwy .n~mer, albo ci bardziej niecierpliwi 

1 

Pyrych 11, Kokoszka'. Bme~. . Holisz nie pasował wczoraj do swej druży- nego strzału Marciniaka, ale rado~ć trwa nłe wzywali ie kiLkakrotme, skutkiem czego Pogo- R T S Wid :ze w.. Hobsz, Wachnik li, ny. Grał bez nerwu, a co ważniejsze, bez wy- długo. W 16 minuciP przy piłce jest Binek. rowie do jednego wypadku przyje7idżalo nie- Reszka, Nowak, Stempel, Hanysz, Wachnik li, czucia. Wybiegi jego z bramki były przeważ- bramkarz gospodarzy niepotnebnie wyb'ep rzc:dkl.' po 3 razy. ! rornalczyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak. nie źle obliczone i dzięki nim padały głównie i w rezultacie piłka trzepocze się w siatce. Aby uniknąć na przyszłość tego rodzaju nie- Bramki dla Widzewa zdobyli: Marciniak 2, bramki, z których kilka można było z powo- Dalsze wysiłki gospodarzy zmierzające do po .·ozumień, od dnia 1 listopada od 8-ej rano r/achnik Il i Go~-I po jednej. Dla Tarnovii: dzeniem uniknąć. Poza bramkarzem cała dru- wyrównania wyniku nie przynoszą skutku. uruchomiona zostaje ogólna Telefoniczna Cen- . Binek, Pyrych li i Kokoszka. żyna grała dobrze. Oczywiście, że były uster- Akcje swe łodzianie przeprowadzali sposo­trala P?goto~ia P?d numerem 8, mieszcząca się '. Mecz sądziował p. Drabert (Poznań). Wi- ki techniczne, pewne zastrzeżenia mogła bu- bem zbyt zagęszczonym (cały atak skupiał sv· w Strazy Pozarne1. dzó:w około 4 'ysięcy. dzić sama taktyka, ale to wszystko niwelowa- za bard;.o na jednym miejscu boiska) wskY Obawy co do te.go, czy ósemka będzie * ła wielka ·ambicja chłopców I ich pracowi- tek czego nie miał należytej lotności. wobec dużej ilośc i wypadków .stale zajęta są * . • . płonne, gdyż telefon ten posiadać będzie .( li- -~ikłe były wczor~J szanse na. zwycięstwo tość na boisku. nie, umożliwiające aodzwonienie się. Od 1 li- j :vidzew~ °'!'.spotkaniu z !ai;nov1ą: Wszy~cy Tarnovia nie była przeciwi\ikiem łatwym. stopada więc pamiętajmy dzwonić pod 8-kę zywo miel! Jeszcze w pam1ęc1 porazkę łodzian Przedstawiała sobą zespół wyrównany,' rów­(da'Wlne numery Pogotowia będą jeszcze rów- 1 z Ruchem (1 :11), aby móc śmiało trzymać za nież. ambitny, ustępowała jednak łodzianom nież czynne). j gospodarzami w bezpośrednim spotkaniu z w szybkości przeprowadzanych akcji 
P~iętajmy jednak i . o czymś jeszcze. Pogo- przeciwnikiem, który mógł się pochwalić chłopcy kombinowali po prostu wolniej. tow1e wzywane być winno tylko do nagłych zwycięstwem nad ślązakami i to na ich boi- Bramkarza za to mieli bez porównania lep-wypad.ków'. zagrażających istotnie życiu. Wciąż sku. A jednak... szego. :zdarzaią się, mestety, wezwama w błahych 1 :t przypadkach, tam, gdzie nie tylko lekarz, ale : PI,.,KA JEST JEDNAE:... Niektóre jego interwencje zasługiwały na-nawet ani felczer, ani pielęgnia·rk nie .są potrze- I OI~RĄGŁA prawdę na gromkie oklaski. bni. Polowa wezwań należy wła.śnie do takich. , Jeszcze raz sprawdziło sit; wczoraj, że „pił- DO PE.ZERWY 1:1 
Pami ętajmy 0 tym, że gorączka nie może bvć '. ka jest okrągła" i że w si:: orcie nawet naj- Do przerwy wynik brzm!a: 1:1, chociaż Wi-powodem alarmu, który w rezultacie najwięc-ej I bardziej logiczne wnioski, oparte na rzeczo-\ dzew miał wyraźną przewagę w polu. Juź w szkody przynosi prawdziwie potrzebuiąo:ym, I wych przesłankach - potrafią często za- drugiej minucie Wachnik. II miał ' ielką oka­któ~y nie mogą doczekać .s i ę lekarza, zajętego j ~~~~~~~~-.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ właśnie odwiedzaniem kogoś. komu wcale tak: fd.olorze ,e§zcze !hrę.-:ą 

k~~~~~ ~e;;~ą:~:~żx::a~;~k;01~~~r~~~i. ,:i~ 1 Masowy start młodz1·ez· y przede wszy.gt'k1m ofiarom cięzk1ch 1 os•trych 
wypadków: Zanim nakręcicie ósemkę, trzeba o . na • szosie 
tym zawsze parnię~:___ K~ebczarek m 'strzem Łodzi na 50 kim. 
lłcwe orro~y H park' w Łodz~ 

Mimo, że 7-bliża się zima I 6ezon w ogrodach 
I parkach kończy si ę, w mieście naszym ciągle 
jeszcze trwają roboty mające na celu urządze­
nie szeregu parków i skwerów. 

W roku bieżącym jeszcze zostaną ukoń'-Zo­
ne skwery przy Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych przy ul. Traugutta oraz skwer 
przy nowoodbudowanej ul. Daszyńskiego. 

W Rudzie Pabianickiej odbył s;ę wczoraj 
wyścig kolarski na 50 km. o mistrzostwo szo­
sowe Lodzi dla kolarzy nie licencjonowanych. 
Na starcie stanęło 17 zawodnikćw, wyścig 
ukończyło 11. 

Misttzostwo Łcdzi zdobył w doskonałym 
czasie 1:26,49 godz. Klebcza1ek (KS Tramwa­
jarz) przed Umińskim (DKS), Gabrychem St. 
lDKS) i Bednarkiem (Zduńska Wola). 

W wyścigu dlP nie stowarzyszonych na dy-

stansie 22 km. st:\rtowało 43 kolarzy." Swiad­
czy to o dużej popularności kolarstwa w Lo­
dzi. 

Pierwsze miejsce w do br~ m czasie - 40:35 
zdobył Ciepłowski Radosław z Pabianic. Po­
zostali: 2) Gorzuch, 3) Kermen, 4) Wiśn:ew­
ski i 5) Izdebski osiągnęli ten sam czas. 

6) Za vacki 7) Kobierzycki, 8) Woźniak, 9) 
Zatorski - 42:26, 10) Kornzewski, 11) Po­
gowski - 42:30, 12) Staniev. icz - 4~ :32. 

WIDZEW PROWADZIŁ 4:1 
Po przerwie W'dzew znów z miejsc11 ujął 

inicjatywę, któr~ s·ę uwidoczniła juź w trze­
ciej minucie zdcbyciem drugiej bramki przez 
Wachnika Il. W 13 minucie Tarnovia niespo­
dziewanie wyrównała przez Pyrychr. Il. Od 
tej chwili gra poczęła stawać się ostra, ale 
na ogół w dozwolonych granicach. Po chwi­
lowej przewadze Tarnovii w 24 minucie pię­
kna, iście „atomowa" bomba Gbyla zdobywa 
prowadzenie gosoodarzom 3:2. 
Sądziliśmy, że Widzew przejdzie teraz do 

gry defensywnej. ale pomyliliśmy się. Łodzia­
nie utrzymują nadal grę otwartą i co chwilę 
zagraża bramce gości, którc.j po bohatersku 
broni ich bramkarz. W 40 jednak minucie Wi­
dzew prowadził juź 4:2. Rzut wolny dobił ła­
dnie Marciniak. I znów gospodarze nie my­
ślą o murowaniu bramki. Grają z wielkim 
zębem i wciąż przygniatają swych rrzeciw­
nikó n. W tym najmniej spodziewanym okre­
sie Tarnovia pr-ez Kokoszkę poprawia dla 
siebie . wynik na 4:3. (43 ;.ninuta). 

DENE=tWUJĄCE .MINUTY 
Ostatnie minuty były bardzo denerwujące, 

gdyż goście do końca gry pozostawali już na 
połowie gospodarzy i wyrównanie wisiało na 
włosku. Skazówki zegara nie dały się jednak 
zatrzymać... (kr.). Również i na peryferiach trwajll roboty nad 

urządzeniem pięknego ogródka Jordanowskie­
go przy ul. Leczniczej, gdzie dzieci zadymionej 
Łodzi znajdą wytchnienie i rozrvwki. W Gdańsku 14:21 Otwarty , już został dawny ogród Poznań­
skich, który łączy się z pałacem przy ul. Sród­
miejskiej. 1 tam nie zapomniano o dzieciach 
- ogród zaopatrzony jest w huśtawki. T • ' • I • ' • ZSRR Wydział Plantacji Zarządu Miej!kiego w rzec1e zwyc1ęs WO p1ęsc1arzy w Polsce dalszym ciągu prowadzi roboty porządkowe w · . . . . . . Pariku l-go Maja w Rudzie Pabianickiej i za- Trzeci i ostati;it występ .pię~c~arzy radZJe~-1 Zwycięstwo 14.2 odmeśli goście. Jedy?y I pu1ące: . kłada 2 kompleksy ogródków działkowych kicll w Polsce ~1ał wcz~raJ mi.eis.ce w Gda~- p~nkt dla naszych barw zdobył Szymankte- W w~?ze. musze.f Segałowkz (ZSRR} poko-przy ul. Kątn~j i Smugowej. 

1 
sku. Mecz ten Jak w V.. arszaw1e 1 w Katowi- w1cz. nał Sowmsk1ego (Gd.) 

W k t Z 
. d M .. k" . k cach, wzbudlil tu ogromne zainteresowanie. Wyniki poszczególnych walk były nastę- 1 W wadze koguciej Awdiejew (ZSRR) po-ro u nas ępnym arzą 1eis i proJe - . . !Ł~o~d~zni'.~~i~ję~~ ~!~l~~~ p~~~~~~z~l~~zkiań~~~ I Wysoka poraz· ka w a·elgradz1·e kon~ ~~1:!n~t~~f~w~~dfniazie"{ (ZSRR) po· konał słabo walczącego Antkiewicza. (Gd). 

W wadze lekkiej Greiner (ZSRR) znokau-ZEBRA.NIE KOLA BIBLIOTEKARZY tował w I stadu Barańskiego (Gd.). I ARCHiWlSTOW POLSKICH Polska przegrywa 1: 7. Zdobywca. bramk~ c eśhk w wadze półśredniej Szczerbakow (ZSRR) W czwartek, dnia 23 paźdz;iernika r.b. o godz. znokautował w I r. Nowickiego (Gd.). 18 w lokalu Archi•wum Mie-jskicgo p]. Wolności Wczorajsza porażka 
1 

cji i Helsinkach. Miejsce Janika w bramce za- W wadze średniej Ogurienko (ZSRRJ I odbędzie zebrnnie Kola Łódzkiego Związku plłkarskiej reprezen- jął tym razem Jurewicz. . przegrał z Szymankiewiczem (Gd.). BibiHotrkarzy i Archiwistów Polskich. tacji Polski w Belgra-
1 

Dlól pewnego stopnia wysoką porażkę na- W wadze półciężkiej Stepanow (ZSRR) po-Na porządku dziennym referat kustosza Ro· . dzie była kubłem wo· I szych piłkarzy me.że usprawiedliwić klimJ t, konał Kotkowskiego (Gd.). mana Kaczmarka _ „B:obliografia ziem regionu dy na niektóre rozr,:ia- do którego ciężko jest przyzwyczaić się w ną- W wadze ciężkiej Koroliew (ZSRR) zmusił łódzkiego", !one głowy. 7:1 to gu jednego, czy dwóch dni, a jak wiadomo, do poddania się w I rundzie Białkowskieg-0. 

<JRKIESTRA N..\MYStOWSKIEGO W LODZI 
W poniedz 'alek dn. 20.10.47 o godz. ! 9-tej, w 

Ośrodku Spu towym ,.Helenów" ul. Północna 36, 
odbędzie się koncert znane .1 orkiestry włościań­
skiej Stanisiawa Namysłowskiego. Zespół orkie· 
stry sldada 1ący się z .ł6 osóh wystąpi w orygi· 
nalnych stroiach ludowych. Pozostałe bi lety do 
nabycia w przedsprztdaży (Spółdzielnia „Stad" 
ul. Pio1 rkowska ł 24.) w dzie1i koncertu w kasie 
OO g\'<JZ. 18-teJ. 

CJESLTK 

Co 

już wynik istotnie wy wyjechali oni do Jugost ,~wi i w os<tatniej chwi- (Gdańsk), 
soki. najwyższy w ja li tuż przed meczem. ---------------kim przegraliśmy do- Mecz wzbudził w llelyr<i :hie ogromne 7a- Por. Bonchet , tychczas z Jugo~ła- interesowanie. Na try::iunach zebrało się oko-
wią na przestrzeni 25 ło 40.0000 widzów, którzy bardzo serdeczn ie motocy:do11ym m·strzem lo~zl lat. ustosunkowali się do naszych chłopców. 

Reprezentacja na~·za. Do przerwy wynik br7.miał 7:0 dla Jugo· 
wystąpiła w Belgra-1.;ław i i. Bramki dld Jugosławii zdobyli: Bobek 
dzie w składzie nieco 5 1 Wie ... ""lerkiewicz < !{,,norową bramkę dla 
innym allliżeli w Szwe Polski zdobył Ciesl· l; . · · 

Bogaty tegoroczny swój sezon łódzcy mo­
tocykliści urozmaicili jeszcze wysc1g1em na 
torze żużlowym o mistrzostwo Polski. 

OFIARY NA SIEROTY I WDOWY PO POLE- Program na PONIEDZli\LEK 20 października ar. GŁYCH BOJOWNlKACH O WOLNOSC. prof.Dr_ ' l. Kr~;e1• · ~keg„ ;.J 15 (l) !{om:crl 
życ zeń (~z. II). 18.45 (l) „Zwit"C!;„,ny K~zimierz 
nad !1krem" - pog. H Koszańskiej . 18.55 (l) 
Chwila mu-zyki z płyt tę .OO Aud. j!a świata 
pracy . . 11.10 Aud. dla wsi, 19.30 Rer-'~al fortep . 
ł Blochmaona. '20.00 Dziem1ik, 20.30 Muzyka, 
20.fiO „Co ?rzyn.iosła sportowa nied:de'.a". 21.00 
Aud . Polskiego Wydawn1ctwa Muzytz.ner.ro, 
21.45 Aud. Biura Studiów. 22.00 Aud. rozr y\v­
kowa. 22.4fi (L} Koncert ży c zef1 (cz. III). 22.58 
(L} Omów. progr. lok. na ju~.ro. 23.00 Osta.t. 
wiad dziennika, 23.20 Muzyka, 23.55 Wiadom. 
z o~tat. chwq; 24 OO (Ł) Koncert życzeń (cz. IV). 

Na Placu 9 Maja zrbrało -Bię wczoraj około 
3 tysięcy widzów, aby być jeszcze świadkiem 
walki najlepsz1ch naszych kierowców w wal­
ce o tytuł mistrza. Po szeregu emocjonują­
cych przedbie~:::ch i międzybiegach w finale 
zwyciężył por. Bonchet (DKS) przed Krako­
wiakiem (DKS) i Kołeczkiem (KS Tramwa­
jarz). 

Z inicjatywy koła PPR pracownicy Cen­
trali Zbytu Przemysłu Papierniczego - Łódź 
Gda ńska 39 składa j ą zł. 6.400. 

Ob. Weczerak Stanisław zł. 300. 
Słuchacze Centr. Szk. PPR kurs M. grupa 

II, zamiast prezentu ślubnego dla tow. "Jao::ho­
wicza Stanisława zł. 1,300. 

Pracownicy introligatorni Sp. Wyd. ., Ksią~ 
żka" z:imiast kwiatów dla o•b. Jadw ;gi Gaw­
ron zł. 1.460. 

Zw. Wete ranów Powstań Slą&kich Okręg I 
Łódzki zł. 1.000. 

Pracownicy Dyrekcji Kolei Państwo wvcb 
w Łodz i zł. 3.200. 

Rada Zakładowa. kola PPR i PPS oraz 
wszyscy pra co wn icy C.T Sk i. Wyr. J edw. Gal. 
Nr. 1 i Skł. Jedw. Gal. Nr. 4 zł. 2.200. 

OFIARY NA DZIECI OCJEMN!AŁE . 
Pracown ic y Centr. Tekst. Hurt. Nr. I -

Piol rko wska 80 oddają wymaczoną im pre­
mi ę zł. 2.580. 

OFTARY NA RTPD. 
Prac. PZPB Nr. 4 

Eł. l-250 
Łńr1 ·i; . no wborc:i. y ków 

12.0.3 Wi11dom. połudn., 12.08 Przegl. prasy 
stoi. 12.15 Muzyka. 12.20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12.30 Aud. rozyrwkowa, 13.15 Przerwa. 
15 OO (l) Mozart - Trio Nr. 2 B-l1ur (pl.). 12.25 
(Ł) Wiadom. lokalne. 15.30 (Ł) „Garść wspom­
nit>ń z histerii R.T.P.D." 15 40 (l) Rozmail<>ści 
z płyt. 16.00 Dziennrlk, 16.20 Muzyka, 16.35 „Bia· 
łe p!amy na mapach świata" - aud _ dla dziecL 
!6.55 Aud. dla młod zieży, 17.15 „W walce 
o zdrowie" 17.20 „Melodit' operetkowe". 18.00 
RUL - „Dc,kumenty <lzie 1ów z•iPmi" - wykł11d 

KO.LPORTERZY FABRYCZNI 
ZfJJ •• TR~Bł/Nf; ff'()U NO,CI'-• 
za listopad I następne ftlies '- ące 

:!"ależv wp'acać 

nie w WARSZAWIE a w ROZDZH~LNI DZH~NNlKOW 
i CZASOPISM R. ·s. W. „PRASA'' -
.f:.. ódż, ul. p __ eirhou .sJto 200 

Finał odbył się z wyrównaniem według ka­
tegorii maszyn na 10 okrążeń toru. Czas zwy­
cięzcy - 4:43,8 minuty. 

·Sprostowanie 
W obawie, aby któryś z Czytelników p ·J 

rierpliwym przeczytaniu megu artykułu w 
niedzielnym nu1nerze „Głosu Robotniczego" 
pt. „Szkoda Kolki" nie westchnął sobie z po­
litowaniem i nie pomyślał 'V duchu, że .•. al­
kohol to nie tylko największy wró~ dla bok­
sera, oświadczam, że bykm całkiem przy­
tomny i że nie pisałem o żadnym nokaucie 
,.w ... Eesendzie", pamiętam natomiast, :t.e pi­
sałem o nGkancie Kolczyńskiego z Escudie. 
. 2. Nigdy nie twierdziłem i n ie twierdzę, 
ze „Kolka" dobrz( się zc-.służył „państwu pol­
skiemu", stwierdzić jednak mogę, że dobrze 

Innego j<'dnak zdania b1 ta korektorka, mo­
l żt: jedna z cichvch zresztą "'ielblcielek „Kol ... ! zasłużył się pii:ściarstwu polskit!mu. 

-------------------------..:..---...!! ki''. L. Kl'ti .i 
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